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Jego Wielko-Xżęca Wysokość, Xżę W i l h e l m  Meklen- 
burgsho-Szweryńshi, Siostrzeniec N. CESARZOW EJ 
i R R O LO W EJ ALEXANDRY FED O RO  WNEJ, Brat 
J- K. W . Wielkiego Xięcia Panującego Mcktcnhurgsko- 
Szweryńskiego, przybyć raczył onegdaj ogodz: lej po 
północy, z Petersburga  do W arszawy , w towarzystwie 
Adjutanta swego. J .W .X .  Wysokość zajął mieszkanie 
w Pałacu Belweder shim .

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  Xiążę Łabanow- 
R os/ow ski. Major Pułku Huzarów Imienia J .  C. W. 
Wielkiego Xięcia C e s a r z f . w i c z a  Następcy Tronu, mia
nowany został Fliegel-Adjutantem J. C. K. MOŚCI.

Za odznaczenie się w bitwach przeciw buntowniczym 
^ ę g r o m .  Kornet pułku huzarów Imienia J. 0.  W. W. 
X. O i.g i M i k o ł a j e m  n e j ,  Hrabia K rasick i 2gŁ  Adjutant 
N aczelnika Sztabu 2go korpusu piechoty, mianovyany 
zosta ł  Kawalerem Orderu Stej Anny IV kh, z napisem 
za waleczność.

r P rzez Postanowienie Namiestnika Królestwa, mianowany został, 
Jozcl B a czyń sk i , p. o. Dozorcv rzeki W isły-—  Przez Postanowie
nia Rady Admini:, w  W ydz: Kom: Rz; Sprawiedliwości, mianowani 
zos ta li: Sędzia Sądu Kryminał: Gub; W arszaw s:, Magister P raw a, 
Lud: S ky ta rxk i, p. o. Sędziego Sądu AppeJ: Królestwa; Podproku
ra to r  Sądu Krymin: Gub: W arsz., Magister P raw a, Jbh t>rz^dzi/U  

p, o. Sędziego tegoż Sądu; Podprokurator Sądu Pol: Popr: P tu
arszaw : W ydz: 2go, Leop: S a w iń sk i, p.  o. Podprokuratora przy 

Sądzie Kryminał; Guber: W arszaw s:; Asesor Sądu Pok Popr: Ptu 
^  ars z: W ydz: 2go, Józ: T om aszew ski, p. o. podprokuratora przy 
lyuiźe Sądzie, i Podpisarz T ryb: Cyw: Gub: Lubels: w Lublinie, Jan 
źa .sk i, p. o. Asesora tegoż T ryb :.—  Przeniesiony na w łasne żą
danie, p. o. Prezesa T ry: Cy: Gub: Augustów: W ydz: 2go w  Suw ał- 
kocb, Ign: B ońhow sk i, na p. o. Prezesa T rybrC y: Gub: W arszaw s: 
^  Kaliszu.—  Uwolnieni od obow: na własne żądanie: Prezes T ry ; 
^yw : Gub: W arsz: w Kaliszu, Anto: R zem p o ła sk t, % pozwoleniem 
koszenia wysłużonego munduru. Z powodu nabycia praw a do eał- 
j^w ite j pensji em erytalnej: Sędzia Sądu Appel: Królestwa, Michał 
T yb o row ski , z zachowaniem mu prawa zasiadania w tymże S ą
dzie dla uzupełnienia kompletów sądzących, na wezwanie P r tz t-  
Sa> i z dozwoleniem noszenia wysłużonego munduru#

Salony Zamkowe wczoraj napełniona były znakomi- 
temi Gośćmi. Na wieczorze tańcujćp ym danym u JOO. 
Xięztwa Jehmość N a m i e s t n i k o s t w a ,  znajdowały się 
najznakomitsze Osoby miasta tutejszego, oraz czasowo 
tu bawiące. O godzinie 101 fi, p r z y b y ć  raczył J. \Y. X .  
Wysokość Xżę W i l h e l m  M ektenhurgsho-Szweryński. 
JJO O . Xięztwo N a m i e s t n i k o s t w o  przyjęli dostojnego 
Siostrzeńca N .  PAN I, poczem J. W .  X .  W y s o k o ś ć  ra
czył przyjąć udział w tańcach. Wznawiane takowe cią
gle przez liczne pary młodzieży, trwały godzin kilka. 
U Iszej po północy dano wieczerzę. Mnóstwo pięknych 
toalet odznaczyło wieczór wczorajszy; nieustępowały 
” ne, ani w pomysłach, ani w utworze, tym wszystkim 
świetnym i okazałym ubiorom, które karnawał tegoro
czny, prawdziwą epoką dla mody uczynią.

lin ia  2 b. m. o godz; 6ej z południa, odbył się w Ko 
ściele XX. Kapucynów, obrzęd ślubny znakomitego tu 
tejszego Obywatela, W. Teofila Lesińskiego, właścicie
la Apteki przy ulicy Przejazd, z Panną Zotją Sm oczyń
ską , Córką W. Ignacego Smoczyńskiego, członka Kom- 
misji umorzenia długu krajow ego, Kawalera Orderu Ste j 
A n n y  i Krzyża Wojskowego złotego. Związek ten b ło
gosławił VV. JX . Józef W yszyński, Wikarjusz parafji 
Śgo A n d r z e j a ;  a zebrana Rodzina oraz liczni Przyjacie
le, wynurzyli jak najszczersze życzenia pomyślności dla 
tej nowo zaślubionej i pięknej Pary.

Droga żelazna jest już oczyszczoną z lodów i śniegów, 
które przez dni kilka bieg pociągów tamowały. Od ju
tra  będą codziennie wysyłane pociągi z W arszawy  do 
Granicy i Łowicza, jak niemniej ze Stacji tych do War
szawy; dla uniknieińa jednakże nocnej jazdy w porze 
obecnej niedogodnej, rozkład biegu pociągów zostanie 
tymczasowo zmieniony jak następuje: Z W arszaw y  
do Łowicza i Granicy, wyprawiany będzie o godz: 7ej 
rano, pociąg osobowy,* o godz: 11 ej rano pociąg towa
rowy. Pociąg osobowy nocować będzie w Częstocho
wie, pociąg towarowy w Piotrkowie. Z powrotem do 
W arszawy, odchodzić będą: Pociąg osobowy, z Gra
nicy  o godz: 474 po południu, z Częstochowy ogodz: 
7 ej rano, z Piotrkowa o godz: l l e j  rano, z Łowicza  o 
godz: l 3/4 po południu: Pociąg towarowy, z Granicy o 
godz: l l e j  rano, z Częstochowy ogodz: 23/a po poło:, 
z Piotrkowa o (i1/* rano. Przy pociągach towarowych 
pojazdy osobowe tylko 2ej i 3ej Id: dawane będą.

Z Augustowskiego donoszą nam, że dnia 30go z. m., 
W' Parafji Wąsosz, JX. Dziekan Łotoszewski, pobłogo
sławił obrzęd ślubny YVgo Henryka Malinowskiego, 
Obywatela Gubernji Płockiej, Syna JW W . Piotra P obóg, 
b. Pułkownika, i Józefy z Klukowskich Malinowskich, 
Właścicieli dóbr Kowatiwek i Dąbrowa w Pcie M ław 
skim Gub: Płockiej,z J W. Panną Ludwiką W ojczyńską, 
Córką JW W . Jana Ilabdank Skarbek na Wodzicznej, 
Oficera wyższego b. W .P .,  i Józefy z Kisielnickich Woj- 
rzyńskich, Dziedziców dóbr Ławsk, w Pcie i Gub: Aw- 
giistows: położonych. Pomimo trudnych do przebycia 
dróg, liczne Rodzeństwo, liczniejsi Przyjaciele z odle
głych okolic zjechali się, aby być obeenemi temu Sakra- 
mentąlnemu obrzędowi; a w dobrach Ław sk, powsze
chnie znana starodawna gościnność Gospodarstwa, le
dwo po kilkodniowych godach.dozwoliła się rozjechać. 
PuwtÓrzrfty tu-życzenia Państwu Młodym, które km a- 
żnin  yr pieśni flSozmaryn umieścił:

■. , Ó!-.słońce niechaj W am świeci,
W  statecznej Nieba pogodzie,
Niechaj ró i  krzaczek rozkwieci,
W  niezwięiHyin szczęścia, ogrodzie,
Żyjcie w uprzejmej serc zgodzie! —
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Gazety Petersbiirgskie, obejmują wiadomość o zgo
nie ś .p .  JW . Jenerała-Lojtnanta v. Raufmann, Dowódz- 
c y  7  Dywizji piechoty W. I I . ,  Orderów: Śgo W ł o o z i -  
m I e u z a  II k):, Śtej A n n y  I k l : z  Koroną C e s a r s k ą ,  Śgo 
S t a n i s ł a w a  I  klassy, Austrjackiego Korony Żelaznej I  
klassy, oraz innych, Kawalera. Jenerał v. Kaufmann 
był Donatarjuszem dóbr Dziardonice, Grabków z przy- 
ległościami, w Ekomji Kowal, Pcie Włocławskim, Gub: 
Warsz: położonych. Ożeniony z JW . Emilją z Watso- 
now , potomką szlachetnej rodziny angielskiej, w kra
ju  tutejszym od lat kilkudziesięciu osiadłej i w rzęd in- 
dygenowanych policzonej, zostawia licznych krewnych 
i przyjaciół, których zgon jego boleśnie dotyka.

Otrzymano z R o ssji wiadomość, o zgonie Poruczni
ka Zajkowskiego, z pułku Huzarów Imienia J. C. W. W. 
X .  O l g i  M i k o ł a j e w n e j ,  i Podporucznika Smoleńskie
go, z pułku piechoty Jenerała-Adjutanta Xięcia Woł- 
końskiego.

Doszła nas smutna wiadomość, iż dnia 1 b. m. we 
wsi Rokitno, zakończył życie po dwu-fygodniowej cho
robie, w kwiecie wieku bozaledwie30 lat skończywszy, 
Seweryn Paschalis Jakubowicz, pozostawiwszy uko
chaną Żonę i troje niemowląt. Zwłoki Jego, złożono 
n a  wieczny spoczynek w d. 4 b. m. na smętarzu przy 
Kościele paraljalnym Rokitno, obok mogiły ś. p. Ale
xandra  Ojca swego, który lat temu cztery upływa, jak 
przeniósł się do wieczności.

Oncgdaj zeszła z tego świata,po ciężkiej długoletniej 
słabości, ś. p. Ludwika z Lewickich, Małżonka Włady
sława Gruszeckiego, Radcy Dyrekcji Głównej Towarzy: 
Kredytowego Ziemskiego, Naczelnika Oddziału w Pun
ku Polskim. Dziś o godz: 37* z południa, zwłoki Jej 
wyprowadzone zostaną z Kościoła XX. Reformatów  
na smętarz Powązkowski.

Wczoraj z rana, rozstał się z tym światem, ś. p. Jan  
M ilewski, Kupiec i Obywatel miasta W arszawy.

W  d. 3 b. m .opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, roz
stała się z tym św iatem, w wieku lat 26, ś. p. Marjanna 
Peltz, Panna. Zwłoki Jej wczoraj po południu, na wie
czny spoczynek, na smętarzu Powązkowskim, złożone 
zostały.

Wczoraj rozpoczęto ciągnienie le j  klassy 75cj Lote
r j i  k/assycznej, pod nową Administracją W. Śalwja- 
na Jakubowskiego. Dla uzupełnienia przeto podanych 
już przez nas w tym względzie szczegółów i przedsta
wienia wiernego obrazu całego postępowania, sądzie- 
m y właściwem obznajmić czytelników naszych z cieka
wym i nie dla jednego interesującym systematem cią
gnienia loterji. Już od onegdaj, w obec członków, do 
wliczania numerów i wygranych do kół, oraz odciągnie- 
nia tychże, delegowanych, a mianowicie: JW W  i WVV. 
Jencrała-Majora Puchały Cywińskiego, Policmajstra m. 
Warszawy; Sergjus/a  Golfz Majora placu; Ant: Nowa- 
frowskiego, Intendenta K .R .P .  i S.; Uadcy St: Symeona 
Wernera, Naczelnika Urzędu Loterji; W“ładvs: Szcza

wińskiego, Kontrolera głównego tegoż Lrzędu; Obywa- f  
teli tutejszych delegowanych przez JW . Hz. Rad, St. An- 
drault Prezydenta in. Warszawy, i Karola Tren, Sekr: 
Urzędu Loterji, oraz Adjunkta tegoż urzędu: wszystkie 
num era losów w opieczętowanych szufladach, oraz nu- 
mera wygranych, przeniesione zostały do sali ciągnień, 
gdzie wymienieni powyżej delegowani Członkowie ześ 
brali się dla okazywania od godz: 9 do l l e j ,  jak o tern ! 
w swoim czasie już uprzedziliśmy, każdemu okazicielo
wi biletu, w razie zażądania, że Kumer jego znajduje się 
pomiędzy zwiniętemi i do koła włożyć się mająeemi lo
sami. Następnie przystąpiono do wkładania tych nume
rów  partjami, a po każdej partji, kolo po 6-kroć dla 
przemięszania obrócone zostało. Po ukończeniu tego, 
koło zamknięto, a klucz od niego, delegowanemu Majo
rowi placu, dla zachowania go u siebie, oddano. Nadto 
jeszcze toż kolo opieczętowali swemi pieczęciami dele
gowani: JW .  Policmajster i Intendent K. R. P. i S kar
bu. Co się zaś tyczy kwot wygrywający;h, te wszystkie 
od rs. 6ciu, az do 73 włącznie, jeszcze raz na sali przez 
Sekretarza Urzędu przeliczone, i do koła losowego wsy
pane zostały; resztę zaś wygranych od rs. 150 do500Ó, 
powtórnie przejrzano, w przeznaczonej na ten cel szu
fladzie opieczętowano, i tak pozostawiono aż do dnia 
ciągnienia. Po czem też i Sala ciągnień zamkniętą i 
dwoma pieczęciami opatrzoną została. —  Taki stan 
rzeczy trw ał do dnia wczorajszego, w którym, o go
dzinie 9tej rano, w obec tychże samych I IW W. i 
W  W. Członków Delegowanych, oraz Obywateli miasta: 
Karola Ma/cza i Rocha Zawadzkiego, jako też i Dzier
żawcy Loterji Salwjana Jakubowskiego, niemniej licznie 
zebranej Publiczności, przystąpiono do obejrzenia i od
jęcia wszystkich pieczęci; po uskutecznieniu czego, JW . 
Radca Stanu Werner, okazawszy w obec Publiczności, 
po szczególe główne wygrane, planem oznaczone, po
dał takowe pojedynczo z porządku JW . Policmajstro
wi, dla włożenia do koła, które za każdem takiem w ło 
żeniem, po sześć-kroć obracano dla przemięszania. Od
tąd już, nastąpiła chwila stanowcza, to jest chwila cią
gnienia. Po obróceniu więc na nowo obu kół po sześć- 
kroć, dw ie sieroty od D z i e c i ą t k a  JE Z l S, z liczby wy
znaczonych przez Zarząd tej dobroczynnej Instytucji 
wychów ańców , przybrane w nader strojne ubiory, to jest 
w białe kaszmirowe mundurki, z wypustkami karmazy
nowymi i guziczkami pozłacanemi, w jedwabne szarfy 
tegoż ko jo ru ,  ozdobione złotemi frędzlami, w białe 
szmizetki, i łosiowe na obu rękach mankietki w guście 
długich rękawiczek, i nakoniec w buciki lakierowane, 
rozpoczęły w obec wszystkich wyciąganie pojedynczo 
numerów  losowych i wygranych. Następnie Delego
wani Członkowie odbierając od nich pojedynczo, pierw
szy numera, a drugi wygrane, i takowe przeczytawszy 
głośno, oddawali woźnemu dla powtórnego okazania 
i ogłoszenia ich Publiczności. Tak odciągnięty numer } 
z przypadłą na niego wygraną, wręczany został dru*
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*  giemu woźnemu, dla nawlekania go na sznur jedwa
bny opieczętowany. W trakcie zaś tego, oprócz pro
wadzonego z odciągających 'się numerów  i w y g ra 
nych  tym porządkiem jak wychodziły, protokółu przez 
delegowanego Sekretarza Urzędu Lotcrji; sześciu Urzę
dników, utrzymujących kontrolę, każdy w urządzonym 

j  inaczej sposobie, oraz liczne stenograf'y, przez D zierża
wcę  i wszystkich Kolektorów  wyznaczeni, spisywali ka
żdy poszczególe wyciągnięty i ogłoszony numer z w y
gran ą . Po  odciągnięciu tym sposobem' każdego s ta , 
nastąpiło  znow u przemięszanie num erów  i w ygranych , 
przez sześcio krotne obrócenie kół; a po odciągnieniu 
dwór.h-set, pierwsze dwie sieroty, przez inne dwie, 
w takimże stroju, zastąpione zostały. (Idy zaś ciągnie
nie, oznaczonej na ten dzień liczby ukończono, przystą
piono do opieczętowania sznura z num eram i i wygra- 
nenii, oraz. obu haił, a po podpisaniu protokółu, zam
knięto i opieczętowano salę w tym samym co i poprze
dnio sposobie. Nakoniec obecni temu Urzędnicy, udali 
sję do Biura, gdzie numer a wyciągnięte, na sznur za
szyte i opieczętowane, sprawdzili jak najskrupulatniej 
z książkami i protokółem, prowadzonym w czasie cią
gnienia, i podpisanym przez wszystkich członków de
legowanych. Tym w ięc porządkiem, odbyła się czyn
ność, której ostateczny i detaliczny rezultat, wykaże nam 
tak oczekiwana od wszystkich tabella; my uprze
dzając ją  choć częściowo, pospieszamy z udzieleniem 
wypadku co do główniejszych z wczorajszego  ̂ciągnie
nia w ygranych , a mianowicie: N r  11,994, Główna w y 
gran a  w tej klassie czyli rs. 5000: Los w zięty w S u w ał
kach  u nowego kollektora P . Scheynemana. Tym spo
sobem I*. Scheynem an , rozpoczął piękn ie ,i jak się zda
je zawczasu przewidział, że koryto rzeki Sacramento  
z Kalifornji, obróci się na Suw ałk i. Tam bowiem i to 
niezbyt dawno padł w ielk i los w kantorze 1*. Kaczkow 
skiego, w ciągnieniu 5 klassy przeszłej loterji. Nr 
13,985, rs. 1000: Nr 17,736, rs. 375; Nr 14,801, rs. 
150: N r 11,580, rs.  1,50. Dodać tu w i n n i ś m y ,  i ż  jak 
przepowiedziano, tak się stało, i ż e o d d n i  kilku, zabra
kło po niektórych kantorach,  losów.

Numer 1 Tomu XA 1 Boczników G ospodarstw a Krą- 
ja w  ego, wyszedł z druku i zawiera w sobie: Al Bozpra- 
wij. O pisy i  R ozb iory. Opis gospodarstwa w dobrach 
Konstantynów, w Peie Bialskim (Job: Lubels: położo
nych: przez Jana W ernera, b. ucz: Instytutu Gospodar: 
wiejs: i leśnictwa w Marymoncie. Sadzenie ziarna, g ra
towanie, udeptywanie roli, uprawa roślin w ciągu ich 
wzrostu, żniwo, zwózka zboża, młocka, czyszczenie 1 
wianie, polepszenie gatunku zboża i mąki, przechowy
wanie ziarna i mąki, uszkodzenia przypadkowe zboża, 
choroby pszenicy: śniedź, rdza, (dalszy ciąg kodexu 
rolnictwa Sinclair'a): przez A. h r . Z. Niektóre praw- 

( dY z ekonomji politycznej czerpane, toczące się p ro 
dukcji, konsumpcji i zamiany, ze stanowiska rolni- 
tZego; przez St: G.—  B) R ozm aitości i  Korresponden-

cje. Osada rolnicza dla sierot i podrzutków wmieście 
St: F irm in; przez E. M.

(A. ri.) M ości R edaktorze!  Wyliczając w K urj& ku  
sw oim w ykazane przez Jana Sapiehę, p ię ć  rzeczy, które 
prawdziwej wartości dopiero z wiekiem nabierają, a 
mianowicie: suche drwa do palenia,koń doświadczony 
do jazdy, stare wino do picia, dawni przyjaciele do bie
siady i stare książki doczytania, pozwoliłeś sobie dodać 
i szóstą, t: j: drogę ugładzorią dojazdy. Ja zaś powia
dam : żc wszystkich dobrych rzeczy jest siedrn, i tak: 
s ie dm  dni w tygodniu, siedm  Niebios, siedm  cudów 
św iata, siedm  sztuk pięknych, siedm  grac ji, i t, d. Dla 
ukompletowania więc tej liczby, proszę dodać do swoich 
sześciu  wybranych, jeszcze i siódm y, t ; j :  S t a r y  Mion 
W inaw era . —  A. B.

(A. n.) Szanowny K urjerze! wszak do twojej k ron i
ki należy i ta stara Lipa na Lesznie, co oddawna ocie
niała dom B rzezińskiego. Szedłeś przed godziną i wi
działeś ją  w uniżonej postaci, kłaniała ci poważnie, ale 
nigdy do nóg nie schyliła; wracasz, a owej starej lip y  
już nie ma, juz się nic zazieleni nowym liściem. Dzień 
1 Lutego wykonał wyrok surowy , i napełnił smutkiem 
mieszkańców Leszna, zwłaszcza sąsiadów; niechże j ą  
przynajmniej kilka upamiętni wierszy, i przeszłe do po
tomności: nieęli zostanie pamiątka, że cokolwiek było 
u  nas pożytecznego, i miało swoje ząsługi, zostaje u nas 
w wspomnieniu.

Lipa Kochanowskiego ju ż  oil w ieków słynie,
1 tw oja pamięć nie zginie.
Ż yłaś... zielonym liściem ubarw iałaś czoło,

Z lob:; nam było w esoło...
Chwila, a jakaż  zm iana?
Nie ma cię ju ż  na L eszn ie , lipo ukochanał 
Niejeden przyjdzie, chwilkę się zatrzym a,

I sp y ta : L ip y  ju ż  nic ma?.
A potem... pójdzie dalej■,. cóż cię więcej czeka?...
Alboś ty co lepszego, lipo , od człowieka?—  * * *

(A. n.) Nie cenie złota, nie cenię roboty, ale cenię 
pam iątkę. Kto więc znalazł na ostatniej maskaradzie 
B ransoletę  płaską tasonowaną w ogniwa z bladego 
złota, niech ją  raczy złożyć w Redakcji Kur je ra  za na
g rodą rs. 5. Nie wątpimy, że znalazca, którego już 
znam y, zwróci ten upominek właścicielce, i odbierze, 
jeżeli mu się podoba, wspomnioną nagrodę.

Kurs wczorajszy: Za Imperjały Rossyjskie, żądają 
rs. 5 k. 21 (zł. 34 gr. 22), dają rs. 5 k. 20 (zł. 34 gr. 
20. Listy zast: nowe, za 100 zł,dają rs ,  14 k, 89 (zł. 
99 gr. 8); wartość kup: k. V/ t ,

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Komedjj L aird  
z  D um biki, przywołani: Pani Komorowska,  Panna Mo
roz, oraz Pan Królikowski 2 kroć.

Antoni .W entzel, Lekarz woląo-praktykujący, prze
niósł się z miasta P rzedborza, na stałe mieszkanie do 
miasta Z du ń sk ie j woli; o czem Szanownych Obywateli 
okolicy Zduńskiej woli zawiadamia.

Z  P e t e r s b u r g a . —  Pułkownik Urban, Dowództa 
pu łku  2go pogranicznego służby auslr:,  mianowany
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został Kawalerem Ś te j  A n n y  Hej ki:, z Koroną C e s a r 
s k ą . —  Pułkownik austr: August v. Auenfe/s, Komen
dant twierdzy K ar/*burga, za waleczność i męztw o oka
zane w wojnie przeciw buntowniczym W ęgrom, miano
wany został Kawalerem Orderu Śgo J e r z e g o  IVej kl:.—• 
Radca Stanu D rutów , Profesor Akademji Sztuk pię
knych, mianowany został Rz: Radcą Stanu.—  Radca 
Stanu Xiążę Bazyli Koczubej, umarł w tej stolicy dnia 
ł%2 z. m.

A n g l ja . —  W  Stanach Z je (In: kilku przedsiębierców  
Utworzyło plan założenia telegrafu elektrycznego po
między New-Yorkiem  i A n glją , a mianowicie wyspą  
W ight. Drót odosobniony ma być obciągnięty gu tta - 

p e r  eh ą  na pół cala, z zaręczeniem na lat 10 trwałości. 
Projekt tego telegrafu ma być przedstawiony kongreso
wi z żądaniem 3ch miljonów dolarów na wykonanie.—  
Okręt H erald  w okolicach bieguna północnego, odkrył 
n ow e wyspy, i zajął je w imieniu Królowej angielskiej; 
ten lodowaty kraj zamieszkują tylko hezlotki i inne 
morskie ptast.wo; człowieka ani śladu nie spotkano.—  
Times donosi, że Pan R o tszyh l pod jął się pożyczki P a - 

p i Ez r i e J. —  Pan Cobden odbywa podróż agitacyjną dla 
przeprowadzenia reformy parlamentarnej, finansów i 
kolon j i . -— Projekt wystawy z całego świata w Londy
nie  na rok 1851, żywą sympafję znajduje; pomiędzy  
kupcami Londynu , złożono już 10,000 funt: szt:, i spo
dziewają się do 5 0 ,0 0 0  od tychże, nie licząc składek po 
całym kraju, które zapewne przewyższą żądaną na ten 
cel summę 100 ,000  funt: szterl:.

A c s t r ja . —  Województwo .serbskie ogłoszone zo 
stało w stanie ob lężen ia .—  Poseł neapolitański Xiążę 
P etru ta , przybył do W iednia . — Wieść chodzi, że Ga
lic ja  ma być rozdzieloną na trzy rejencje: lw ow ską , 
krakow ską  i ta rn ow ską:  w pierwszej Naczelnikiem  
ma być P. Dach; w drugiej lir .  v. Mier; w trzeciej Xżę  
Karol Jabłonow ski.—  Biskup w A rad  uwiadomił Pa- 
tryachę R ajnczyc, że hicrarhja kościelna w ołoska  zu
pełnie jest oddzielną od serbsk ie j. —  Z powodu nie
słychanego w W iedniu  powiększenia się kradzieży, u- 
rządzono osobno biuro, które czuwać ma nad bezpie
czeństwem własności.—  Niespokojności w C attaro  w y
wołane zostały przez emisarjuszów włoskich przyby
łych z G recji.—  Fabrykanci i majstrowie W iednia, po
dali prośbę do Gubernatora wojennego, by pozwolił  na 
pobyt cudzoziemskich robotników, ponieważ boleśnie  
czuć się daje brak rąk uzdatnionych do pracy.

F r a n c j a . P aryż 28go S tycz:. —  Monitor o g ł a s z a  
bezprzestannie dymisje merów, nauczycieli elementar
nych i innych gminowych urzędników, z powodu ich 
dążeń socjalistowskieh. —  Z Vincennes wysyłają do 
A tg ier ji  kilkudziesięciu Podoficerów i żołnierzy za ich 
usposobienie demokratyczne.—  Cło wchodowe w' r. z. 
we F rancji przyniosło o  37 mil: fr: więcej dochodu jak 
w 1848, a tylko o 7 miljo: mniej jak w 1847. W ywóz  
francuzkich towarów w  r. z., także podniósł się zna-

cznie. i dorównywa prawie dawnym latom.—  Kom mi-  
sja izby przychyliła się do projektu rządu o podwyższe
niu pensji podoficerom wówczas, gdy ci po wysłużeniu  
lat prawem przepisanych, pozostają jeszcze w w ojsku .—
W tych dniach Prezydent dawał wielki wieczór na 2 0 0 0  
o só b .—  Rząd polecił władzom miejscowym, by czuwały  
nad spokojnością publiczną.—  Wieść o pogodzeniu się  
Ministra spraw wewnę: P. F .P arro t i  bratem Pana Odit- 
lon-Parrot, była mylną: I*. O. P arro t żyje w odosobnie
niu, i niechee się widzieć z swym bratem.—  Znany ka
znodzieja Lacordaire, musiał z powodu zdrowia P a ryż  
opuścić, i udać się na wieś. —  Wyprawa do Montevi
deo, wypłynie dopiero w połowie Lutego. —  O p ó łn o 
cy 25go  zamknięto listy wyborcze dla przyszłych w y
borów dodatkowych; listy te są daleko mniej liczne jak 
poprzednie; zwłaszcza wielu robotników w ykreślono ,  
ponieważ przy zmianie mieszkań nie dopełnili form al
ności.—  Wielu puszkarzy zajmuje się teraz z rozkazu  
rządu oczyszczaniem i naprawą karabinów odebranych  
powstańcom czerwcowym.—  Za staraniem P. Mote na
stąpiła zgoda pomiędzy Prezydentem Rzplitej a naczelni
kami większości.— Według Monitora wieczornego, sta
cja L,a P lata  składać się będzie z dwóch fregat żaglo
wych, jednej korwety, czterech korwet parowych, je
dnego małego parostatku i oprócz majtków powiezie  
1840 ludzi piechoty marynarki: korweta parowa Prony 
pożegluje natychmiast do La P lata, by powieść instru- > 
keje Admirałowi L apredoar.—  P. P ot szy ld  wczoraj  
podpisał układ o pożyczkę P a p i e z k ą .

1 I i s z p a n j a . —  W dniu 22giin z. m. spodziewano się 
udzielenia gabinetowi przez izby upoważnienia do po
boru podatków; jak tylko senat to prawo zatwierdzi, 
posiedzenia zamknięte zostaną.—  Organ ministerjalny 
zaprzecza wieści, że Jenerał Lersundi ma traktować 
z rządem o utworzenie iegji dla P a p i e ż a . —  Listy z L is 
bon// dochodzą do 14go Stycznia, i nie mówią o żadnem 
poruszeniu rewolucyjnem: z j a w iła się ty Iko koło  Arcos 
banda z 70  dobrze uzbrojonych jeźdźców, i to m ogło  dać 
powód do pogłoski. Oficerowie kilku pułków p o rtu 
galsk ich  oświadczyli, że wezmą dymisję, jeżeli im nie 
zostanie wypłaconym żołd zaległy.

N iemcy . —  Izby hanowerskie odroczyły się do 28go  
L utego.—  Reorganizację armji bo d eń sk ie j już rozpo
częto; wybory do sejmu w \V. Xięztwie R adeńskirm  
odbyły się s p o k o j n i e . —  W  S tu tg a rd zie  władza miej
ska przestrzega nader pilnie wypełniania obowiązków  
przez gwardję narodową.—  /  H essji, Meklenburga  i 
Lubeki, donoszą o spokojnem odbyciu wyborów do 
parlamentu erfarckiego.

P russy . —  Wi d. 3 ly m  z .m . ,  reprezentantami do izby 
d e p u to w a n y c h  parlamentu erfarckiego,wybrani zosta li: 
Minister Manteuffel, b. Minister i Prezes rady admini
stracyjnej niemieckiej v. Podetschwing, i l ir: Patów  
P ose ł  w Hanowerze. —  W  B erlin ie  zakończył życie 
Dyrektor tamecznej akademji sztuk p ięknych, zna-
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komify rzeźbiarz S r ha/low; karety Króla. Królowej i 
'Vlfśąt, jechały za trumnę w czasie pogrzebu, którv był 
nader świetny.

W ło c h y .—  Kroi Aeapolitaiiski o g łos i ł  takżeamne- 
i dla tych poddanych swoich, którzy walczyli w sze

regach Rzplitej rzymskiej. —  W Neapolu g łoszą, że 
* a p ie ż '2  Lutego do R zym u  uda się.—  Jen: B aragyay  
d'H illier*  otrzymawszy depesze z P aryża , udał się na
tychmiast z Rzym u  do P ortic i. —  Rząd sa rd y ń sk i  roz
wiązał w Nteei gwardję narodową, z wyjątkiem jednej 
kompanji artylerji. —  w  Turynie mianowano Kom- 
niisję dla poprawy dróg publicznych. —  Izba sardyń- 
ska zatwierdziła prawo pozwalające cudzoziemcom  
nabywać dobra ziemskie w  Piemoncie. —  Liczba w y
chodźców włoskich w Genui ciągle się powiększa. —  
W  Florencji w dniu 2 4  z.m. odbył się pogrzeb sław ne
go  rzeźbiarza DartoUni; końce całunu nieśli: Prezes  
tamecznej akademji, P o se ł  francuzki Hrabia W alew
ski; Kompozytor R ossini, i Senator lam porech i. —  
Jazda francuzka z R zym u, ma być przeniesioną do Vi
terbo.

R o z m a i to ś c i .—  W  P aryżu  umarł Flr: Gae/an Kar
naw ale, potomek znakomitej rodziny włoskiej,  który 
skutkiem zbytecznej radości, dostał pomięszania zmy
s łó w .  Pokochawszy się bowiem w jednej Xiężniczce  
7. rodziny W eneckiej, pomimo zjednania sobie ze strony 
pięknej l.eonory wzajemności, nie otrzymał pozwolenia  
jej rodziców, i dla tego młody Hrabia rzucił się w świat,  
a następnie w szerzące się po całych Włoszech zamię- 
szania polityczne; skutkiem czego mając sobie wzbro
niony pobyt na rodzinnej ziemi, opuścił ją , i odął się <]0 
P a ryża . W miarę jednak uciszania się burzy polity, 
czriej, inna burza, to jest dawna miłość, w sercu jeg 0 
wzrastała. W spom nienie, iż Leonora była zamężną, 
(poszła bowiem za Markiza DomheUi), osładzał gorzką  
nadzieją jej owdowienia, którą podniecali przyjaciele 
jego, dla oddalenia od niego rozpaczy. Jednego dnia 
w szakże, wziąwszy do ręki gazetę włoską, wyczytał na
stępujące s łow a: » Po krótkiej słabości, Markiza D om . 
belli, zeszła z tego świata.” Hrabia wlepił wzrok w ga. 
zetę, i pozostał kilka godzin nieruchomy. Po niejakim  
czasie powstał, chwycił za pistolet, i już miał zadać so 
bie cios ostatni, gdy w tem  posłyszał stukanie do drzwi. 
Ukrywszy więc broń, otw orzył,  i ujrzawszy w progu  
młodą kobietę, czarno ubraną, a co więcej poznawszy  
w niej Leonorę, upadł na ziemię zemdlony. Leonora 
rzuciła się aby go ratować, tłomaczyła mu swoje uka
zanie się i omyłkę gazet ,  które zamiast jej m ęża, ją  
zabrały z tego świata, ale wszystko to było napróżno. 
Hrabia przyszedł wprawdzie do przytomności, ale tylko 
dla tego, ażeby okazać, iż ją utracił na zawsze; od tej 
nowiem chwili dostał obłąkania zm y s łó w .—  Ogólny  
Przestrach, jaki ogarnął mieszkańców Departamentów  
francuzkich, z powodu napadu w ilków , wygnanych z gór  
1 lasów, skutkiem ostrości zimy, oraz śniegów i głodu,

stał się powodem smutnego zdarzenia w jednej rodzinie, 
które gazeta Liege opisuje w ten sposób i Rodzina ta 
wieczerzając dnia jednego, usłyszała skrobanie do drzwi 
w  tym rodzaju jak zwykle tO ma miejsce przy podkopy
waniu się wilków. Na ten przeto szmer wszyscy poble
dli, a ojciec rodziny chwyciwszy za fuzję, Zbliżył się ku 
drzwiom, i nie otwierając takowych, g łośno Zapytał, 
ktoby tam się znajdował, i zagroził wystrzałem, Nie o- 
debrawszy żadnej odpowiedzi, ponowił to samo pytanie 
i zagrożenie, a tymczasem wszyscy błagali go, aby nie 
czekając, wystrzelił . Wtem gdy już wymierzył w miej
sce, skąd pochodziło owe skrobanie, jeszcze raz, jakby  
wiedziony przeczuciem, powtórzył pytanie, ale cała r o 
dzina odpowiedziała chórem przestrachu na podobną  
zwłokę. To go więc spowodowało, iż dał nareście ognia,  
a za otworzeniem drzwi, ujrzał zbroczoną we krwi czte
roletnią siostrzenicę swoją, którą ranił śm iertelnie .—  
W  M agdeburgu  spłonęła  fabryka cukru PP, Ernest. 
Meyer e t Comp:; straty cenią na 2 ,4 0 0 .0 0 0  złp.—  Sześć  
koni angielskich przeznaczonych do mierzenia się z koń
mi Wice-Króla Egiptu, wyprawionych zostało do Osten
dy, zkąd kolejami żelaznemi, a następnie statkami pa- 
rowemi przez rzekę D unaj do K airu  dostaną się. —  
Skąpiec nie chciał ponieść kosztów wywiezienia ogro
mnej kupy śmieci, która podw órze jego zalegała. »Weź  
rydla” , rzekł do stróża, ni zakop to wszystko do licha.” 
»Aleć Panie” odrzekł stróż, »cóż się z ziemią zrobi?” 
"Łotrze, widocznie czyhasz na moją kieszeń!” krzy
knął zaperzony sknera, »wykop dół tak obszerny, aby 
się i ziemia zmieściła.”

S Z A R A D A .
Pierw sza  i d ruga  grzeje, grzeją trzec ie  czw arte,
C zw arta 7. p ierw szą  jest zimna, pierw sze  czw arte  macie;
7. czw artego  z drugim  słyną zwierzęta uparte,
Trzeciego 7. d rug im  próżno u nas poszukacie,
A w szystk ie  będąc godne uwielbień i cbwały,
Albo serca zajęły, albo szyje grzały.

(Zeszła Szarada Hatakumba).

M Y  MIKOŁAJ P IE R W S Z Y  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó i . P o l s k i  e t c .  e t c .  e t£ .

Wiadomo czyniemy, iż Trybunał Handlowy w Warszawie, 
w Imieniu Naszem, wydał W yrok następujący:

Obecni:
Potrzobowski Vice-Prezes. Działo się na Sessji Tryb:
Flikier Sędzia. Handlo:w W arsz: dnia .9/21
B ry liń sk i  Sędzia. Stycznia 1850 roku.
(podp:) Potrzobowski Vice-Prezes.

„  W . A ndrychiew icz  P.-Pisarz.
Trybunat Handlowy w  W arszaw ie.

W  rozsądzeniu wniosku Sędziego Komisarza Massy upadłości Ja
kuba Jaspistejna, o wyznaczenie pod prekluzją nowego ostatecznego 
terminu do likwidacji i werefikacji dla wierzycieli legalnie zapo- 
zwanych i niestawających.

Trybunał: stosownie do art: 75 Xięgi 3 K. H. do likwidacji i 
werefikacji wierzytelności w massie upadłości Jakóba Jaspistejna 
dla wierzycieli wcale niestawających, jako to: Jana Błeszyńskiego, 
Majera Bersohn, Miihiła Brudkowskiego, J. Dawidsohna, A. Epstejn 
«t Lewy, Adama Epstejn, Jana Geysmcr, Lewka Hu'sdojT, Hjrjzma-
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na ct Kijowskiego, Jakuba Janasch, Anloaiego JaJin, Henryka Krem- 
k v , Lesser a Lewy, Leona Le\venberj;a, Ludwika Lihas, Jana Fp- 
sie jn ,E m anuela Tej!elbaum, S. M. W cjucholiza, .1. S terna, Benja
m ina Kodzyu, Karola Czyżewskiego, W . L. Goldfelda, E d u a rd a  
Heryojr, wszys1k:cb w W arszaw ie: M. Kolińskiego z Łomży, Moska 
IUnensolm zKolny, Fabryki Cukru z Szczecina, J . F. .Muller, Muller 
,e| Scbullz z Szczecina, Jak oba M e^rr, Bozenszlejna el Kir»z z G lim
aka, Salomona Sebbnlak Solnie z Berlina, G. D reiller z Lijonu, 
Ludwika W oli* z Nieszawy: jak  niemniej dla sta\vnjąeyeh a nie- 
s^ra wd za i ych swyrcb pretensji: Andrzeja Tbomanu z T ryestu , 
Kluga el Keller z Krakow a, Beya e t Komp: z T ryestu , Karola Ja- 
jkobshona vel A renlza et Veitz z Berlina, Mendla Chludniewicza 
zKolny; tudzież dla wszystkich innych dotąd niewiadomych w ie
rzycieli, termin ostateczny dwu-micsięczny, poczynając odd. 13/25

m. i r .  podprekluzją w yznacza.—  Mocą tego yroku, umieszcze- 
,nie którego w Gazecie Bządowej i Kurjerze W arszawskim  Syn
dykom  poloca. (podpisano) P otrzebow ski, Vice-Prezes.

, ,  W . A n d ry e h ic w ic z , P.-Pisarz. 
:Zajecaniy i rozkazujem y etc.
Zgodność niniejszego w yciągu z Pierwotnikiem w yroku n a  pa
pierze bez stapia spisanym poświadczam.

W . A n d ry c h ie w ic z , P .-P isarz .
S yndyk : .

J)j4 dogodności w ierzycieli, którzyby jeszcze pretensje uspraw ie
dliwić chcieli, w yznaczają się term ina stale w dniach IB/2S Lu
tego, 2/1.4 Marca i 23 Marca (4 Kwietnia) r. b. z iwsze o godzinie 
4ej /  połudiiii^ w miejscu posiedzeń Tryb: Handlowego.

JóztT b y s t r y ,  Patrou.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusz W ino: Oby: z J*utluska nr 500; Rrochocki Ant: Jeometra 

* Brzezin nr 1794; ChądzyńskrJan UrzędKSądołwy z Sandomierza nr 
1323: Bowlmr ,lńz: Oby: 7. Rzueowa n r 470; Dulów Mieli: Kuj :7. Rn- 
<tomia.nr6Ó3; Fauschawe Eitw: Oby: z Kocka nr 470: Jędrzejew icz 
Juz: Ob: z Lawska n r 520; Koiuierowski Aut: Oby: z Slężau nr 01 i i ;  
Uarou Klodt Dutko:, i Baron lio rf Pndpor: z W ęgrowa nr 025; Krct- 
kowski Józ: Oby: zKamionny nr 570. Kaplióski Jul: Oby: z Ju rk in r  
601; Lubieński A rtur Oby: z Staw iszyna nr 634; Mokronowska Pela- 
ftja Oby: z Chrzanowa nr 414; Baron Mengden Pułko: z Radomin nr 
414; P ilar von.Pilcha u Kap: z W ilna nr 625; W ite Jen:-Lej l: z W ilna.

I>»\i lisi F. YIA.
Świeżo z Paryża  i Londynu  sprowadzone, nowe sy- 

stem n  orcy-sztucznych  zębów, to je s t:  Osanore de Pa
ris , Z ęby roślinne, ema/jowe, z w a ssy , oraz plom by  
najnowsze, i obturafory  podriiebieniowc, nosowe i t. p., 
co do piękności, wygody i trwałości, przewyższające 
wszelkie dotychczasowe, oraz po cenach nader przystę
pnych. Cierpiący na zęby. dzieci, dorośli i starzy, za
równo zawsze znajdą w mojej/ metodzie pewne i skute
czne uzdrowienie, a to bez rwania zębów i wszelkich 
bolących operacji. Oprócz tego, L y ie cz lń  zębowe, tyle 
poszukiwane jako doskonalej czyszczące  i konserw u ją 
ce zęby. niż szczotki, proszki i t.p.,  są na różne ceny.—  
J. ł l a r ja  Neumann, uprzywil: Dentysta, nak rakow s:-  
1'rzedm: X°426, wprost Handlu Win Spiskiego.

Kluby miał do w ynajęcia od 1 Kwietnia r. b., MIESZKANIE 
Kaw alerskie, złożone 7. 2rh Pokoików i Przedpokoju, na dole lub 
na lm  piętrze, na ulicy Senatorskiej, od Banku do ulicy Nowb- 
Senatorskiej, na Bielańskiej i W ierzbowej, raczy zostawić adres 
swój w  Drukarni Kuriera!

Potrzebna je s t T l 14 A  z świeżym pokarmem, jak  najspie
szniej, pod Nr 51, S tate Miasto, do Akuszerki Muszyńskiej, na 
lsze  piętro. >

■ I E Ł E N  żyw y, 5 lat mający, pięknej i okazalej postaci, a 
ęo po najbardziej zaleca, ze jes t zupełnie obłaskawiony, je s t do 
sprzedania 7. wolnej ręki. Wiadomość pod Nr 630 p rzy  ulicy 
T ręback ie j, na Im piętrze.

O ( . l t O I )  Nadwiślański spacerowy, w  Pradze p rzy  W arsza
wie, pod Nr 376, w  domu Kosińskiego, w raz z należuemi do nie
go lokalami, oraz z meblami, lub bez takowych, je s t z wolnej 
ręki do wydzierżawienia na czas od d. 1 Kwietnia r. b. n. s. Bliż
sza wiadomość, i potrzebne objaśnienia na miejscu u właściciela.

B A N K  D O L S K I .
Podaje do wiadomości, że Dobra W IERZBICA z przyległościa- 

mi, położone w* Dow: Okr: Pułtuskim Kub: Płockiej, sprzedane bę
dą przez publiczną licytację w terminie 23 Lutego (7 M arca) r . b. 
o godzinie 10 7. rana, w Sali Posiedzeń Banku Polskiego odbyć się 
m ającą. Szacunek ogólny ustanaw ia się na rsr. 19 ,670 (zł. 131,133 
gr. 10). Każdy chęć kupna m ający, obowiązany je s t złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji na wadjuni rsr. 2000 gotowizną lub w L i
stach Zastaw: z właseiwemi kuponami. Prócz pożyczki Tow: Kred: 
Ziems: (zł. 21 ,000) rsr. 3150 wynoszącej, tudziez oprócz summy 
(z ł. 2 '2 0  gr. 10) rsr. 424 k. 40, od której Kanon Skarbów i Królestwa 
po 5°//) corocznie opłacanym być-winien, utrzym ujący się przv k u 
pnie Dóbr, będzie miał pozostawioną do spłaty na gruncie summę 
rsr. 7500 (zł. 50 ,000) pod obowiązkiem stopniowego jej um arza
nia opłatą amorlyzac: 3°/,) rocznie obok procentu 5"/o wym agalną. 
O ! reszty zaś szacunku, to jes t od summy rsr. S595 k. 60 licy tacją 
rozpoczynać sir będzie, i summę tę, tudzież to w szystko, co w te r 
nu licy lag i wyżej nad tę summę postąpionein będzie, Nabywca 
zapłaci do Hassy Banku w golow iźnie, najdalej w c iąg u  dni 2 0 od 
daty  zawiadomienia go o zatwierdzeniu Kontraktu przez Radę Ad- 
m iniuislracyjną Królestwa, a to w raz z częścią pożyczki T ow a
rzystw a Kredytowego ju z  .umorzoną. Dalsze w arunki, chęć k a 
pną m ający, pr/.ejrzec może codziennie w  Biurze Naczelnika Iian- 
eellarji Banku Polskiego od godziny 10 z rana do 2ej z południa. 
Można się także przekonać o stanie Dóbr na grancie.

Prezes, Radca Tajny, J. Tarnowski.
Naczelnik Kuncelarji, Ł ubkow ski.

W dniu S/20 Lutego r. b., odbytą zostanie w Biurze Zarządu O- 
kręgu M II. Kommunikncyj, przez same lylko opieczętowane dekla
rac je , licytacja, na odbudowanie MOST! pod O strołęką.

I - .O I 4..V L  na lm  piętrze, złażony 7. Ociu Pokoi, 7. Kuchnią 
angielską, Piw nicą, Górą, D rw aluią, tudzież Stajnią, W ozow nią 
lub bez. niej, do w ynajęcia od W ielkiej nocy, pod N r 721 p rzy  
ulicy Leszno, naprzeciw X X . Karmelitów.—  Tamże na 2m p ię 
trze, 3 Pokoje, Kuchnia angielska, Piwnica, Drwaluia, Góra, do 
w ynajęcia od tegoż czasu. —  Jest do tego także Ogród do w y 
najęcia lub warunkowego użytku.

Duiu 3 b. m. jad ąc  około godziny 11 w; nocv 7. Nowego-Świntu 
na  ̂ ulicę Żabią Nr 950, przy wysiadaniu z sanek, upuszczono lab 
tez zostawiono w  sankach, SUKIENKĄ w ełnianą, Chlopczyuską, 
w  kratki pąsowe. Uprasza się uczciwego Znalazcę o oddnuie pod 
pow yższe Nr, na piętrze na lewo, za nagrodą.
J S S fg P ?  W czoraj zgubionym został H l ł ó I I . ł U E S  w któ- 

l f t e ® i  rym znajdow ały się Św iadectw a, należące do Anto- 
‘JfeśiseŁ !' oiejP Ogrodnika. U prasza się Znalazcę
o oddanie pod Nr -o S J , na ln i p iętrze, po lewej stronie, gdzie 
odbierze nagrodę.

„ H 1’ HI ACYNTÓW  i innych kwitnących 
A . . ’ oraz BUKIETÓW  gustów nie ułożonych,

rożnej wielkości, jakoteż ślubnych bukietów i wieu- 
lla,czas um ączony obstałunkicin, zawsze dostać 

moirna w andlu Owoców i Kwiatów naturalnych, w  dziedzińcu środ
kowym nczty, ua Krako:-Przcdm:.—  Zaś dawniej utrzym yw any 
przezemme handel takiż na Krak:-Przedm :, p rzy  pałacu JW . lir. Po
tockiego, zupełnie komu innemu odstąpiony został.-.r-M. iXiwi/iskcu

KOCIOŁ miedziany, mało co użyty , dla P iw ow ara zda
tny, mieszczący w sob r 30 beczek piwa, je s t do sprzedania
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W iadom ość w  P rad z e  pod* wolnej ręk i, za pomierną cenę
* r  u w łaściciela, domu.

Skład Ś Ł K I ł K I  dawniej przy  ulicy Mostowej N r
245, przez W alenlow ą la t kilkanaście utrzym yw a
ny, przeniesiony został obecnie w  Kynek Starego 
Miasta pod N r 51, naprzeciw  pompy; i przy  nad- 

*1iodzącym Poście, poleca się względom łaskaw ej Publiczności, 
Ktiyz zaopatrzył się w  Śledzie wszelkiego gatunku, oraz wędzo
ne, które lak na sztuki jako i w większej ilości sprzedaje.—  
Tamże również dostać można Slokfiszn świeżo uprawnego.

EN 1 KlllJClHOMOSĆ w  mieście Łęczycy pod N r 2 3 1 poło
żona, sprzedaną zostanie przez publiczną licytację W Try* 
Cywil: w W arszaw ie w W ydz: I, d. 3 /15  Lutego r. b. 
o godz: 10 z rana, odbyć się mającą. W adium  750 rs r . 

L icytacja zacznie się od summy rsr. 2578 k. 44. Zbiór objaśnień i 
Warunki sprzedaży, przejrzeć można w  Hancelarji P isarza W ydz: 
Igo i u Andrzeja Brzezińskiego Patrona w W arsz :, pod N r 1768 
p rzy  ulicySto-Jerskiej.

P rzy  ulicy Miodowej, obok Rządu Gubcrnjnlne- 
go, w  Fabryce Gorsetów, wiadomość powziąsć 

  można o lillVCXHlCH na resorach stalo
wych angielskich, oraz o FAETONACH z fordeklami, różnych 
gatunków.

1 * 1  V T A I . .I 0 \  wiedeński, o Gciu oktawach, 
w  dobrym stanie; oraz ALGIERKA szopowa, i AL- 
GIERKA w atow ana, SURDUT w atow any, są  do 
sprzedania p rzy  ulicy Nalewki N r 2243, na lin  

p iętrze, za pomierną cenę.
P ara  I4.ÓNJM kasztanowatych, karecianych, po 

la t 7 m ających, je s t  do sprzedania z wolnej reki, 
w  domu pod" N r 1352 b, przy ulicy Mazowieckiej. 
Wiadomość u Stangreta Mikołaja.

j  ' m a c h i n y  parowe, Prassy hidraułiczue, Machiny p o - '| 
s trzebne do Fabryk  Cukru, oraz Sukiennych; W agi Decymal-if 
IW; Młockarnie z menażą; Młynki do czyszczenia zboża; Siecz-(i 
/k a rn ie ; Pąpy; Sikawki ogniowe różnego kalibru; Rury żela- 
Ijzne kommunikacyjne tak do pary  jakoteż do odprowadzenia/! 
a  wody; Młynki do słodów, oraz Suszarnie do tegoż; różne', 
^/części do Machin potrzebne: Tryby; W ały  i t. d.; można każ-(I 
2 dero czasu obstalować w  Fabryce Machin D. Graf, na rogu 
v u licy  Żelaznej i Chłodnej pod N r 926.

l i D l K I D A  mahoniowa, o 3cli szufladach i biurze dubelto- 
w cni do pisania, w  dobrym stanie, je s t  do sprzedania p rzy  uli: 
Rym arskiej pod N r 471 e, wchodząc do bram y, po praw ej stro 
nie na dole.

Rejent Okrę: Szydłowieckiego. Na skutek delegacji i upoważnie
nia JW . Prezesa Tryb: Cyw: Gub: ltadoms: w  Radomiu, d. 9/21 Sty- 
eznia r. b. N r 281 wydanego, zawiadamia interesowaną publiczność, 
iż pozostałe po Xdzu W incentym Adamskim b. Proboszczu i Kano
niku w  Jastrzębiu, \yszclkie Ruchomości, j . t .  Dystyoklorjum Kano
nickie na złotym podwójnym łańcuchu,Cukiernica,Lyzki, Łyżeczki, 
i dalszy Serwis srebne, Zegary, kilka garniturów  Mebli, Obrazy, 
Garderoba, Bielizna i Pościel; różne Szklą, Fajanse; i Naczynia mie
dziane, cynowe, stalow e, żelazne i blaszane; Bibljoteka, Inwentarze 
żyw e, jako to: Konic i Klacze cugowe i robocze, i Ź rebięta, W oły
robocze, Krowy, Jałowizna, Buhaj, Trzoda chlewna, Powoź na re
sorach z  walizami, różne Zaprzęgi, Bryki, Sanki, W o zy , Siodło, Skó
ra  w ołowa, różne N arzędzia gospodarskie, Magiel, Stępa, i inne d re
w niane kuchenne naczynia, oraz różnego rodzaju Zboże w  znacz
nych ilościach, iinne przedmiotu, przez publiczną licytację w d .1 /1 3  
L itego  r. b. we wsi Gąsawach Okr: Pow: i Gub: Radomskiej podM, 
Jastrzębiem  położonej, przezemnie podpisanego, w  domu Proboszcza, 
°d  godz: 1 0  z  rana poczynając i dni następnych, z  przerw ą tylko dnia 
4/1 6 t. ni., aż do zu|iełnej w yprzedaży, za gotow e zaraz płacone pie
niądze więcej dającemuprzedanemi zostaną.—  Józct Zitółcl ski.

Ktoby sobie życzył mieć w swoim domu Osobę dobrze grającą 
na Fortepjauie do tańca, w  tym tygodniu iw  same ostatki, niech ra 
czy zgłosić się domieszkania tejże, p rzy  ulicy Nowe-Miasto N r323  
w  domu W . Dąbrowskiego, w podwórzu na d de, w  oficynie po pra
wej stronie, gdzie Stróż miejscowy w  razie potrzeby, mieszkanie 
wskaże. Ó wczesne zamówienie uprasza się.

Gdy pomimo ogłoszenia pod dniem 27 z. m, dotąd nie zostało 
Zwrócone właścicielowi FUTRO Szopy, zamienione w dniu 24 L 
m., w Restauracji Hcjnikowskiego, w którem znajdow ał się Pu
gilares z biletami wizytowem i, obiadowemi, i pozwoleniem na 
broń, wydanem dla A lexandra Ostrowskiego Urzędnika- ostrze
ga się nieprawego posiadacza, że jeżeli w krótkim czasie tako
wego nie odda, prawnie poszukiwanym będzie, gdyz powzięto ju z  
wiadomość o jego nazwisku. ,

W czo ra j zgubiono 58 sztuk  K W IT Ó W  na różne rze czy , p rzez  
JW . M okronow skiego w łaśc ic ie la  dóbr .Chlewnia wydane. U pra
sza  s ię  Z n a lazcy  ooddąuie  do G rodziska pod \ r 4 2 ,  do Srulka D a
w id  S y lbc rbe rg .

EOItTEHJANI mahoniowy, oraz EtTKO 
szopy, są do sprzedania z powodu w yjazdu, pod 
N r 2243 p rzy  ulicy Nalewki, na Iszera piętrze od 
frontu.

R U D O L F A  O IIH A  w W A R S Z  A W I E  \
l  p rzy  ulicy Wolskiej pod Numerami: 3086 lit: A, i B, 3111? 
? lit: C, 3112 lit:B , i przy ulicy M łynarskiej Nro 3106 lit: U ,A ? 
i  3106 lit: L , są  z wolnej ręki do sprzedania, bez pośrednictwa 2 
,  faktorów. Dowiedzieć się można o warunkach u F r: G rossa*  
j  Mecenasa wW arszaw  ie przy ul: Nalewki V  2239 mieszkającego. {

IiARETil poczw 'órna, na saniach, dobrze u- 
s ta wioną, zdalna do najodleglejszej podróży, zupeł
nie w dobrym stanie, je s t do sprzedania za rsr. 70. 
Wiadomość w Hotelu Saskim, N r 50 stancji.

 0 *%
P o trzeb n y  jest U C Z E Ń  do H andlu  Witt i K o r z e - #  

lly n k u  Sfarego-M iasta  N ro 5 0 . A ,

M agistra t M ix s ta  f i 'a r  sza  
Na zasadzie p rzep isów  Lom bardow i tu tejszem u służących, 

M ag istra t podaje do w iadom ości pub liczn e j, a m ianowicie O- 
•ob in teresow anych : t )  Ze L icy tacja  na F an ty  zastaw ione w 
rzeczonym  L om bardzie, iako t o : na S re b ro  rożnego gatunku  
i rozm aitych k sz ta łtó w , na S y g n e ty , B ry lan ty , P e r ły ,  Z e g a r
k i, Suknie, B ieliznę sto łow ą i w szelkiego rodzaju  kosztow no
ści, k tó ry ch  W łaścic ie le  w oznaczonym czasie nie w y k u p ili, 
lub prolongow ać zan iedbali, rozpoczn ie się w dniu 20 Lutego 
(4  M arca) r . b . ,  i odbyw ać się będzie  codziennie od godziny 
8ej z rana do le j  z po łudn ia , w zw ykłym  L okalu  Lom bardo
wym w R atuszu  G łów nym , aż do czasu zupełnego  w yprzeda
nia rzeczonych Fantów; życzący w ięc sobie nabycia  pow yższych 
p rzedm io tów , zechcą się znajdow ać w miejscu i czasie w yżej o- 
znaczonym . W szelk ie  zaś zakupione F an ty , płacone być winny 
zaraz  po p rzy b ic iu  kupna srebrem  lub b ile tam i Banko:. 2) Ze 
term in  ostateczny do w ykupien ia  lub prolongow ania wzmian- 
kow anych Fantów  należących do L icy tac ji, oznaczonym został 
do dnia Lutego r . b. i dla teg o  in teresow ani, a miano
w icie  w łaściciele takow ych Fantów  zg ło sić  się są o b o w i ą z a 

ni przed  upływ em  pomienionego te rm in u , do h assy  L om bar
du o w y k up ien ie  lub prolongow anie. 3) Ze w szyscy , k tó 
rzy nie w ykupiw szy  dotąd  Fantów  swoich w czasie przyzw oi
tym , i obecnie jeszcze pomimo niniejszego ostrzeżenia ty le  ob?>- 
ję tnęm i s ię  staną , iż nie będą ko rzy stać  z czasu w yżej oznaczo
nego do w ykupow ania lub p ro longow ania zastaw ionego Fan-
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tu ,  a m ianow icie , k tó rz y  takow ego  w yknpna lub pro longacji 
nie dopełn ią  do dnia u / n  Lutego r .  b ., saini sobie  w inę p rz y p i
szą gdy pom ienione F an ty  niezaw odnie sprzedane zostana; a l
bowiem  U rzędnicyL om bardow i, poczynaiąc od d. u/ n  Lutego r.b . 
zajęci hędąc codziennie i w yłączn ie  czynnos'ciami, k tóre p oprze
dzić muszą porządne odbycie  ogłoszonej licy tac ji, niem ogą i 
nie są w stanie zatrudn iać się jednocześnie, p ro longatam i zasta
w ów , lub wykupnem  fantów . 4) A żeby się  n ik t z osób in tere- 
sowanyeli wym awiać nie m ógł niew iadoinoscią o niniejszem  ob
w ieszczen iu , takow e ogłoszone zostaje przez G azety : R ządo
w ą , P o licy jn ą ,W arszaw sk ą , Codzienną i K u rje ra  W arszaw sk ie
go , trz y k ro tn ie , niemniej podane zostaje do wiadomości pow sze
chnej p rzez  p rzy lep ien ie  d rukow anych  E xem p la rzv  tegoż 
obw ieszczenia w m iejscach w łaściw ych i obw ołanie po M ieście 
p rz y  odg łosie  t r ą b y .—  W arszaw a dnia 30 Grudnia ( I I  Stycznia) 
18 4 9 /so ro k u .—  P re zy d en t, Rzcczyw: R adca Stanu, A n d n m lt.  
N aczeln ik  k an ce la rji, L uceński.

Zakład Wód mineralnych sztucznych Dra S tru ve ,/i 
I w  ogrodzie Saskim , ma zaszczyt niniejszym za\via-Y 
|)domić szanowną Publiczność, iż odtąd jest w możno-(f 
j)ści dostarczać partjami, z udzieleniem rabatu stoso-4  
§ w n ie  do kupna, lim onady gazow ej na winie czerwo-*  
Ijriem, oran żady, lim onadym agnezjow ej i innych na-A 
Tpojów gazowych, jako też wszelkich gatunków wód^  
|)mineralnych, p a sty lk ó w  de Vichy, m aąnezjowych  i(j 
him bierow ych . Wszelkie zamówienia przyjmuje^  
i  Skład win i korzeni przy ulicy Nowo-Senatorskiej.Y  
\) J. L. Flatair. ()
Oj-abs- ' S r  -g - -za r ą -  3

O B E ItŻ .4  p rzy  Stacji Kolei żelaznej w  Radomsku położo
na, je s t od Śgo Jana r .  1). na la t 3 lub 6 do wydzierżawienia.
0  warunkach dowiedzieć się można w  Handlu W ojczyńskiego 
p rzy  ulicy W ierzbow ej N r (514 4, lub na miejscu u właściciela. 
Mozę naw et każdego czasu być sprzedaną.

PERUKI przezemnie w yrabiane, wolne są  całkiem od usterek, 
a w ynaleziona na ten cel tkanina, naśladując niedopoznania na
turalne przedziały skóry, uzupełnia nienapotykane dotąd w  tym 
w zględzie złudzenie; obok tego w ynalazku, użytecznością stać 
s ię ’ może godnie tylekroć zalecana T ltA W A  Chińska do farbo
w ania siwych i rudych włosów używ ana; wziętość je j zdaje się 
ju ż  ustaloną, bo żaden inny środek zastąpić je j n ie b y t w s ta n ie ; 
w los nią barw iony, przybiera upodobany stopień ciemności, a co 
najw iększa, połysku i życia nie trac i. Polecając się z temi przed
miotami, które w yłącznic do moich usiłowań nałeżą, nie zaniedbu
ję  przytem  zaopatrzyć mój zakład we w szelkie inne toaletowe 
potrzeby, jako  lo ; OLEJEK MAKASSAR tak korzystnie na w zrost
1 konserwację w łosów  w pływ ający, UL.W SZ, RÓŻ, FIXATUA- 
RY, i t. p. Udowodniona ich dobroć, która mi dotąd powsze
chne jednała zaufanie i nadal za mną do Szanownych względów 
przem aw ia.—  J. P orow ski, na Krakow.-Przedmieściu i rogu Be
dnarskiej ulicy Nro 372, w  domu W . Doktora Malcza, pod zna- 
kićm Kupidyna, F ry z je r  i Perukarz.

A rsenał W arszaw ski niniejszem zawiadamia, iż w  d. 17 i 21 
Lutego (I i 5 M arca) r . b ., odbywać się będzie licytacja, nu do
staw ę KOŻUCHÓW i KALOSZY dla Arsenału W arszaw skiego, 
transportu  ruchomego N r 2 A rsenału, i uowo-sformowonych tran 
sportów . Każdy zatem życzący podjąć się takowej dostaw y, w i
nien zgłosić się w dniach wyż oznaczonych do domu pod Nr 611 
przy  ulicy Bielańskiej, z kaucją Rsr. 231 k. 50, oraz z świade
ctwem z roku 1850, na prawo przystąpienia do licytacji. Li
cytacja odbywać się będzie ml godziny lOej z rana do 12 w po

łudnie, i po upływie tego czasu, nikt do licytacji przypuszczo
nym nie będzie. W zory  i warunki mogą być przejrzane tiż d o -  
dżiennie, w yjąw szy  dnie św iąteczne, w Kancelarji A rsenału, od 
godziny 9ej 7. rana do 2ej po południu. —  Z arządzający  A rsena
łem, A rty lerji Pułkow nik, Garbunotf 1. T łum acz A rsenału, 
Zimm ermann.

Z G a l i c j i . —  Właściciel dóbr Leskich  w Obwodzie  
Sanockim, życzy sobie te dobra na inne, w Królestwie  
Polskiem, mianowicie w Gtibernjaeh: W arszaw sk ie j, 
P ło c k i e j \uh Augustowskiej; w Cesarstw ie H ossyjskiem  
zaś, w zachodnieh Powiatach Gubernji Kowieńskiej, 
W ołyń sk iej lob P odolskiej położone, zamieniać. D o 
bra Leskie składają się z 7miu folwarków w gruntach, 
w połow ic rędzinach, w połowie górzystych chodowa-  
niu owiec sprzyjających. Lasy, przeszło (5,000 m orgów  
w najlepszym stanie, leżą nad spławnym Sanem. Pra
wo wyszynku przysłużą dotychczas tym dobrom w han- 
dlowem miejscu Lesku  i 15tu wsiach, 8 .0 00  ludności  
liczących. Zamiana równie może mieć miejsce sekcja
mi jako i pojedynczemi folwarkami, lilizsze szczegóły  
udzieli Hrabia K rasick i Edmund w Lesku  w Obwodzie  
Sanockim.

Przed kilku miesiącami, zgłaszającym  się dn mnie JW W . Da
mom, tak z W arszaw y, prowincji, jakoteż W W . Kupcom z zagrani
cy , po GORSETY bez szwu, zastosowane do wszelkich ułomności 
postaw, w yrabiane sposobem mojego pomysłu, nie mogłem zadnsyć 
uczynnij ej żądaniom, z powodu, iż w  ow ym czasie miałem liczne 
zamówieniu, które na termin zmuszony byłem dostaw ić; gdy obecnie 
obstuluuki ju ż  ukończyłem, u pow iększyw szy F abrykę, mogłem

mneji podjąć się, i na czas oznaczony wykonać przyrzekani. —  Jan 
B ernhard , ulica Miodowa N r 482.

Dnia 2 b. m. zginął P I E S  z gatunku Rubinków, 
czarny, nogi żółte, piersi białe, dwie kropki nad 
ślipiami żółte. Kloby go znalazł, raczy  się zgło
sić pod N r 492 przy ulicy Miodowej, na lin p ię

trze , w  podwórzu po lewej stronie, w  drugiej sieni, za co o trzy 
ma przyzw oitą nagrodę.

Z domu Nro 1774 p rzv  ulicy Slo-Jerskiej, w  d. 27 
z. m ., wybiegł P I E S E K .  z gatunku w yżełków  an-

_________ gielskich, średniej rassy, łebek kasztanow aty, ca ły
biały pstro-kasztanow aty, z ła tk ą  na boku. Ł askaw y Znalazca 
raczy  zwrócić takowego pod tenże N r, na 2m piętrze od froutu, 
za przyzw oitą nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej Nr 473  r.
Młodzieniec posiadający Patent z ukończenia nauk w  Insty tu 

cie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictw a, potrzebuje miejsca dla 
odbycia praktyki w  Gospodarstwie, gdzieby mógł pełnić obow iąz
ki P isarza, Ekonoma, Zastępcy W ójta Gminy, albo przysposa
biać Elewów do Szkół publicznych, aż do klassy 4ej, na co ma 
upoważnienie Urzędownie, za stół, stancję i wynagrodzenie pie
niężne, od 800 do 1000 zł. Wiadomość w  powyższym Kantorze.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody oa IVUle  stóp 9 cali 4.
TEATR W IELKI. Dziś, A rja  finałowa z Opery kopciuszek, 

i dwa Akta Baletu Djabel kulawo  (na żądanie).—  Jutro, M arta.

W Drukarni Kuęjera W a m :.—  W olno drukować. W arszaw a unia 25 Styez: (6 Lutego) 1850.—  S tarszy Cenzor L. 'f . Tripplin■


